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Oświadczenie skierowane do ministra zdrowia Konstantego Radziwiłła 

Pragnę zwrócić uwagę na negatywne dla polskiego systemu ochrony zdrowia skutki zapowiedzi wprowa-

dzenia przez rząd jednolitego podatku. Ma on zastąpić dotychczasowe daniny w postaci PIT oraz składki na 

ZUS i NFZ i obowiązywać od 1 stycznia 2018 roku.  

Jest to poniekąd słuszny pomysł, upraszczający dotychczasowe obowiązki podatkowe i bardziej sprawie-

dliwie rozkładający obciążenia między różne grupy podatników, co ma ulżyć najbiedniejszym. Jednolity 

podatek oznacza jednak likwidację liniowego, 19-procentowego PIT dla osób prowadzących działalność go-

spodarczą, a taką działalność zwykle wykonują lekarze prowadzący własne praktyki. Samozatrudnieni leka-

rze świadczą w większości dyżury lekarskie w placówkach ochrony zdrowia, które zapewniają pacjentom 

całodobową opiekę, czyli w szpitalach. W obliczu niedoborów kadr lekarskich w Polsce może to zagrozić 

funkcjonowaniu tych placówek ze względu na niemożność zagwarantowania chorym pacjentom przebywają-

cym w szpitalach całodobowej opieki. To zaś może doprowadzić do zagrożenia ich zdrowia, a nawet życia.  

Lekarze dotychczas chętnie korzystali z możliwości pełnienia dyżurów lekarskich w szpitalach, co uzu-

pełniało ich dochody. Po planowanej na 2018 rok zmianie, wobec wyraźnego zwiększenia podatków od tej 

działalności (nawet do 40%), praca w systemie dyżurów w szpitalach stanie się nieopłacalna, ewentualne zaś 

zwiększenie płac za pracę świadczoną w godzinach popołudniowych i nocnych w przypadku lekarzy zatrud-

nionych na umowę o pracę doprowadzi do zadłużania i, w konsekwencji, do bankructwa tych placówek. Poza 

tym umożliwienie lekarzom pracy na zasadzie umowy o pracę i jednocześnie w systemie kontraktów w ra-

mach samozatrudnienia jest obejściem norm pracy lekarzy obowiązujących w Unii Europejskiej, a to w obli-

czu niedoborów kadrowych tej grupy zawodowej na rynku pracy jest w Polsce jedynym wyjściem.  

Należy ponadto podkreślić, że pracujący na kontraktach lekarze są jednocześnie zatrudnieni w ramach 

umowy o pracę i opłacają wszystkie daniny podatkowe z tego tytułu. Rozwiązanie tego problemu w inny 

sposób, np. poprzez zwiększenie przyjęć na studia lekarskie i wprowadzenie na rynek większej liczby leka-

rzy, jest w perspektywie najbliższych dekad niemożliwe ze względu na długi okres kształcenia przed-, a po-

tem podyplomowego medyków. 

Zwracam się do Pana Ministra z prośbą o zwrócenie uwagi na te zagrożenia i proszę o przedstawienie 

propozycji rozwiązania tego ważnego dla funkcjonowania szpitali w Polsce problemu. 
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